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„PAN tego nie widzi..." 

N i e sposób ukryć się p r z e d P a n e m B o g i e m . N i e może t e g o uczynić a n i pojedyńczy człowiek, a n i 
cały naród, choćby n a w e t przeczył Jego i s t n i e n i u , gardził Jego p r a w a m i i żył t a k , j a k b y B o g a n i e 
było. 

Niegdyś P a n Bóg zwrócił uwagę p r o r o k a E z e c h i e l a n a f a k t , że łud myśli, iż może ukryć s w o j e 
c z y n y w ciemności, ,ąnówią b o w i e m : P A N n a s n i e w i d z i , P A N opuścił k r a j " ( 8 , 1 2 ) . P a n Bóg w s k a ­
zał, że j e s t t o w i e l k i e b e z p r a w i e , b t m t i przewrotność, „gdyż myślą, że P A N opuścił ziemię, że P A N 
t e g o l u e w i d z i " ( 9 , 9 ) . 

O t a k i e j s a m e j p o s t a w i e lekceważenia W s z e c l t m o c n e g o B o g a mówi p r o r o k p o n o w n i e n i e c o póź­
n i e j , przytaczając Boże słowa: „Synu człowieczy! Cóż t o m a c i e z a przypowieść o z i e m i i z r a e l s k i e j , 
która b r z m i : Wydłużają się d n i , a żadne w i d z e n i e n i e s p r a w d z a się? D l a t e g o mów do n i c h : T a k mó­
w i W s z e c h m o c n y P A N : Skończę z tą przypowieścią i już j e j n i e będą p o w t a r z a l i w I z r a e l u . A racze j 
przemów d o n i c h t a k : B l i s k i e są d n i , k i e d y spełni się każde w i d z e n i e . [...] Gdyż Ja, P A N , w y p o ­
w i e m Słowo; a co w y p o w i e m , t o się s t a n i e i już się n i e o d w l e c z e . [...] w y p o w i e m Słowo i 
w y k o n a m j e - mówi W s z e c h m o c n y P A N " ( 1 2 , 2 2 - 2 5 ) . 

Z a czasów E z e c h i e l a l u d n a j w i d o c z n i e j n i e wieizył, iż P a n naprawdę d o k o n a z a p o w i e d z i a n e g o 
sądu. G a r d z o n o słowami p r o r o k a odnosząc j e d o d a l e k i e j , nieokreślonej przyszłości: „...o d a l s z y c h 
czasach o n p r o r o k u j e " . P r z e k o n y w a n o się n a w z a j e m , że n i e m a p o t r z e b y zważać n a P a n a B o g a i 
trapić się Jego słowami. L e c z P a n postanowił: „...co Ja w y p o w i e m , t o się s t a n i e i już się n i e o d w l e ­
cze" . 

N i e sądźmy z a t e m , że P r z e d w i e c z n y n i e w i d z i , co d z i e j e się dziś n a z i e m i , zwłaszcza zaś w s p r a ­
w a c h Jego l u d u I z r a e l a . O n w i d z i cały o b r a z s y t u a c j i , c z e m u więc n i e zwrócić się d o N i e g o i n i e 
szukać Jego o b l i c z a i Jego dróg? 

Nieprawdą j e s t , że , J ' A N t e g o n i e w i d z i " . P a n w i d z i d o s k o n a l e , n i e możemy więc postępować 
„w ciemności", n i e w o l n o n a m też myśleć, iż P a n Bóg będzie w nieskończoność odwlekał swój sąd 
i że z a t e m można ignorować Jego d r o g i . Prawdą j e s t n a t o m i a s t , że jeśli nakłonimy u c h a d o Jego 
głosu, jeśli będziemy szukać Jego o b l i c z a , t o p o z n a m y , że P a n Bóg j e s t ,ąnilosiemy i łaskawy, 
l u e s k o r y d o g n i e w u , b o g a t y w łaskę i wierność" ( 2 K s . Mojżeszowa), że P a n ,ąiierychły d o g n i e w u 
i b a r d z o łaskawy przebacza winę i występek..." ( 4 Mojż 1 4 , 1 8 ) . 

J e i l i n i e zaznaczono inaczej, cytaty b i b l i j n e pochodzą z Pisma Św. Starego i Nowego Testamentu, nowy przekład, wyd. Bry­
tyjskie i Z a g r a n i c z n e Towarzystwo B i b l i j n e , Warszawa 1 9 8 5 . 

Od redakcji 
J .L Hunting 
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Niebezpieczeństwo z Północy 
1 1 . Poplecznicy 

Próbując ustalić współczesne n a m n a z w y 
państw i ludów w y m i e n i o n y c h w 3 8 r o z d z i a ­
l e księgi p r o r o k a E z e c h i e l a , analizowaliśmy 

10 rozdział P i e r w s z e j Księgi Mojżeszowej. T a m 
można znaleźć n a z w y siedemdziesięciu narodów. 

Doszliśmy d o w n i o s k u , że n a z w y G o g , M a g o g , 
R o s z , M e s e c h i T u b a l odnoszą się d o narodów za ­
mieszkujących dokładnie n a północ o d I z r a e l a ; i d e a 
R o s j i j a k o G o g a j e s t j e d n a k oczywiście w y n i k i e m 
d o c i e k a n i a czys to l u d z k i e g o i jeśli okazałaby się 
błędna, t o pomylilibyśmy się t y l k o m y , n i e zaś P i s ­
m o Święte. 

Kusz, P u t i Paras 
ę'próbujmy z t e j s a m e j długiej l i s t y wyłowić j e s z -

kJ cze i i m e n a z w y narodów związanych z G o g i e m . 
Z e z d z i w i e n i e m spostrzeżemy, że pochodzą o n e m e 
j a k s a m G o g i j e g o najbliżsi o d Ja fe ta , l ecz o d i n n e ­
go z synów N o e g o : o d C h a m a . R y b y t e nazywają 
się: E t i o p i a ( K u s z ) o r a z P u t . 

N a p r a s t a r y c h i n s k r y p c j a c h e g i p s k i c h E t i o p i a 
występuje p o d nazwą K i s z bądź też K e s z , toteż 
zwykło się uważać, że h e b r a j s k a n a z w a K u s z o d n o s i 
się właśnie d o północno-wschodniego o b s z a r u 
A f r y k i , graniczącego z E g i p t e m i M o r z e m 

C z e r w o n y m . Już najwcześniejsi tłiunacze B i b l i i n i e 
w a l t a l i się przekładać n a z w y „Kusz" n a nazwę 
„Etiopia". 

A P u t ? H i s t o r y k Józef F l a w i i i s z p i s z e , że P u t był 
założycielem L i b i i , z n a n e g o n a m dziś o b s z a r u w 
północnej A f r y c e , słynnego zwłaszcza z czasów n 
w o j n y światowej. N a z w a , J h i t " , p o d o b n i e j a k 
n a z w a „Kusz", p o c h o d z i o d i m i e m a j e d n e g o z 
synów C h a m a . N a j s t a r s z e materiały h i s t o r y c z n e 
wskazują, że t r z y najsłynniejsze n a r o d y wywodzące 
się o d C h a m a t o K u s z y c i , F e n i c j a n i e i E g i p c j a n i e . 

D o c h o d z i m y z a t e m d o w n i o s k u , że K u s z i P u t t o 
n a r o d y pochodzące o d C h a m a . S p o s t r z e g a m y też, że 
w odróżnieniu o d p o p r z e d n i o w y m i e n i o n y c h n i e z a ­
mieszkują o n e n a północ o d I z r a e l a . 

D o ludów K u s z i P u t E z e c h i e l dołącza j e s z c z e 
j e d e n naród, z w a n y p o h e b r a j s k u P a r a s i oznaczają­
cy n a j p e w n i e j krainę znaną n a m dziś j a k o P e r s j a . 
C i p o p l e c z n i c y G o g a : P a r a s , «Kusz i P u t 
przypominają n i e o d p a r c i e konfederację państw 
i s l a m s k i c h , jeśli oczywiście t e t r z y starożyme 
n a z w y i s t o t r u e oznaczają dzisiejszą Persję ( I r a n ) , 
Etiopię i Libię. 

N a podstawie studiów biblijnych dr. Lawrence'a Duff-Forbesa, 
założyciela THE D A VID P R E S S 
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Niebezpieczeństwo z Północy 

Gomer i B e t - T o g a r m a 

Możemy w r e s z c i e znaleźć również parę n a r o ­
dów pochodzących o d Jafe ta . Są t o b a r d z o 

c i e k a w e p r z y p a d k i : G o m e r i B e t - T o g a r m a . Z 10 
rozdziału G e n e s i s d o w i a d u j e m y się, że G o m e r b y l 
n a j s t a r s z y m s y n e m Ja fe ta , o j c e m A s z k a n a z a , R i f a t a 
i T o g a r m y . 

K r a i n a z a l u d n i o n a p o t o m k a m i G o m e r a nazywała 
się w starożytności Cymerią; l u d y t e przywędrowały 
z K r y m u wzdłuż D u n a j u i zamieszkały w „Gomerla-
n d i i " , c z y l i n a obsza rze odpowiadającym d z i s i e j ­
s z y m N i e m c o m . W a r t o pamiętać, że w średniowie­
c z u N i e m c y z w a n o również A s z k e n a z e m - c z y l i 
i m i e n i e m na j s t a r s zego s y n a G o m e r a . 

N i e c o t r u d n i e j ustalić dzisiejszą tożsamość T o -
g a n n y , choć z g e o g r a f i c z n e g o p u n k t u w i d z e n i a 
m a m y sporą pewność, iż n a z w a t a odnosiła się d o 
z n a n e j n a m A n n e n i i , pochłoniętej dziś pospołu 
przez Rosję i Turcję. H i s t o r y k H e r o d o t w s p o m i n a 
Armenię j a k o ostamią gałąź r o d u G o m e r a . 

Seba, D e d a n i Tarszysz 
¥^ziesięć starożytnych n a z w , j a k i e p r z e a n a l i z o -

JL/wałiśmy d o t e j p o r y ( z o b . też: Winnica czer­
w i e c b . r . ) : G o g , M a g o g , R o s z , M e s e c h , Tubał, P a ­
ras , K u s z , P u t , G o m e r i T o g a r m a wydają się o z n a ­
czać w d z i s i e j s z y c h czasach t e r e n y d a w n e j R o s j i so ­
w i e c k i e j , s a t e l i c k i e N i e m c y o r a z konfederację p a n -
isłamską. 

Pozostałe n a r o d y : S e b a , D e d a n i T a r s z y s z mają 
do o d e g r a n i a rolę inną niż n a r o d y drapieżne. Groź­
ba , j a k a zawisła n a d ziemią izraelską i n a d j e j l u ­
d e m , j e s t złowieszcza, niebezpieczeństwo nadciąga 
z c z t e r e c h s t r o n świata: M a g o g z północy, P e r s j a ze 
w s c h o d u , E t i o p i a z południa i L i b i a z z a c h o d u . I z r a ­
e l j e s t o t o c z o n y n a r o d a m i żywiącymi w o b e c n i e g o 
złe z a m i a r y . 

Pozostały n a m d o z i d e n t y f i k o w a n i a j e szcze t r z y 
n a z w y . P i s m o o d n o s i j e d o synów R a e m y , wnuków 
K u s z a , s y n a C h a m a , którzy o s i e d l i l i się p r a w d o p o ­
d o b n i e w k r a i n a c h n a południe o d E d o m u k o l o M o ­
r z a C z e r w o n e g o . C i e k a w e , że i m i o n a S e b a i D e d a n 
nosiło także dwóch synów A b r a h a m a u r o d z o n y c h 
p r z e z Keturę. 

N a r o d y , które noszą t e n a z w y , są p r z e d s t a w i o n e 
j a k o k u p i e c k i e , handlujące kadzidłem i odzieżą. 

Z n a j d z i e m y t e g r u p y e t n i c z n e bez wątpienia w pół­
n o c n e j i południowej A r a b i i . 

K i m są n a t o m i a s t „Tarszysz i wszyscy jego 
handlarze"? O d k r y c i e j e g o tożsamości okaże się 
z a p e w n e fascynującym przedsięwzięciem, gdyż T a r ­
szysz m a d o o d e g r a n i a rolę zgoła imią niż G o g i j e ­
go w o j s k a . 

Zauważyliśmy już, że T a r s z y s z s t o i n a cze le g r u ­
p y , która a l b o p r o t e s t a j e p r z e c i w k o p o c z y n a n i o m 
G o g a , a l b o też próbuje się z n i m układać ( z o b . Win­
nica grudzień 1 9 9 5 ) . T a k czy inacze j m u s i m y o d ­
szukać w k o b i e r c u P i s m a Świętego t e n i c i , które 
układają się w charakterystykę T a r s z y s z u . 

B i b l i a 2 8 r a z y w y m i e r n a nazwę „Tarszysz"; 
w s z y s t k i e t e wątki składają się n a w i z e n m e k t e g o 
n a r o d u . W co n a j m n i e j dziewięciu z n i c h p o j a w i a 
się o d n i e s i e n i e do okrętów i f l o t y T a r s z y s z u ; s k o r o 
więc T a r s z y s z był n a r o d e m żyjącym z m o r z a , toteż 
i dziś wśród t a k i c h krajów powirmiśmy szukać j e g o 
p o t o m k a . 

Według Księgi E z e c h i e l a T a r s z y s z j e s t też n a r o ­
d e m k u p i e c k i m : „Tarszysz prowadził z tobą han­
del ze względu na obfitość wszelkich twoich do­
statków; płacił ci srebrem, żelazem, cyną i oło­
wiem za twoje towary" ( 2 7 , 1 2 ; po r . też: 3 8 , 1 3 ) . 
D o wątku m o r s k i e g o d o c h o d z i więc wątek 
k u p i e c k i . 

E z e c h i e l wskazał też, iż T a r s z y s z j e s t l u d e m 
wielonarodowościowym: „...wszyscy jego handla-
i-ze" [ w o r y g i n a l e użyto słowa „lwięta" - p r z y p . 
r e d . ] . 

S p o s t r z e g a m y również, iż n i e b r a k m u b o g a c t w 
n a t u r a l n y c h : „...płacił ci srebrem, żelazem, cyną 
i ołowiem..." 

D o s t r z e g a m y j e szcze i n n y , b a r w n y wątek: 
„...król [ S a l o m o n ] posiadał okręty, które płynęły 
do Tarszysz morzem wraz z okrętami Chirama; 
raz na trzy lata przypływały okręty z Tarszysz, 
przywożąc złoto i srebro, kość słoniową, małpy 
i pawie" ( 1 K s . BCrólewska 1 0 , 2 2 ; por . też 2 K s . 
K r o n i k 9 , 2 1 ) . Słowa przetłumaczone j a k o „kość 
słoniowa", „małpy" i „pawie" n i e są słowami h e b ­
r a j s k i m i , l ecz należą d o języka t a m i l s k i e g o , j e d n e g o 
z języków I n d i i . T a r s z y s z musiał z a t e m mieć jakieś 
związki z I n d i a m i . 



Niebezpieczeństivo z Północy 

Wątek, j a k i z n a j d u j e m y w Księdze Jonasza , p o d ­
p o w i a d a , że d o T a r s z y s z można się było dostać d r o ­
gą morską: „Lecz Jonasz wstał, aby uciec sprzed 
oblicza PANA do Tarszyszu. A gdy przybył do 
Jaffy, znalazł tam okręt, który miał płynąć do 
Tarszyszu..." ( 1 , 2 ) , W D r u g i e j Księdze K r o n i k 
c z y t a m y p o n a d t o , że król j u d z k i .Tehoszafat 
sprzymierzył się z królem i z r a e l s k i m A c h a z j a s z e m , 
„aby budować okręty płynące do Tarszysz" 
( 2 0 , 3 6 - 3 7 ) . 

O k a z u j e się z a t e m , że n a p o d s t a w i e b i b l i j n e g o 
w i z e n m k u można spróbować ustalić tożsamość T a r ­
szyszu - t a h i p o t e t y c z n a k r a i n a wypełnia się n a w e t 
g r u p a m i e m i c z n y m i . M o r s k a , k u p i e c k a , b o g a t a w 
zasoby m i n e r a l n e , wielonarodowościowa k r a i n a T a ­
r szysz m u s i mieć s p o r e r o z m i a r y , s k o r o mieści w 
s o b i e „wszystkich swoich handlarzy", „lwięta", 
z a p e w n e już niezależne, a l e w y c h o w a n e w kryjówce 
stare j l w i c y . 

W Piśmie Świętym s p o t y k a m y także pojedyńcze 
o s o b y noszące imię T a r s z y s z , które wskazują, iż l u d 
T a r s z y s z p o c h o d z i o d Ja fe t a ( p o r . 1 Mojż 1 0 , 4 ; 
1 K m 1,7) . Również p r o r o k I za ja sz j a s n o w s k a z u j e , 
że T a r s z y s z t o naród p o g a i i s k i : „Potem umieszczę 
na nich znaki tych, którzy spośród nich ocaleli, 

wyślę do narodów, do Tarszysz, Pul i Lud..." 
( 6 6 , 1 9 ) . 

Wędmjąc p o j a s n y c h o g r o d a c h d u c h o w e g o o b j a ­
w i e n i a P i s m a Świętego z n a j d u j e m y naukę, która 
z a d o w o l i n i e t y l k o n a j b a r d z i e j s cep tycznych z n a s , 
a l e i p o t w i e r d z i nasze n a j m o c n i e j s z e p r z e k o n a n i a . 
G d y j e d n a k w y k r a c z a m y p o z a j e d n o z n a c z n i e o k r e ­
ślone r a m y Bożego o b j a w i e n i a , w dziedzinę l u d z ­
k i c h domysłów i dociekań, z a n i k a s t u p r o c e n t o w a 
pewność. 

Podjęliśmy próbę u s t a l e n i a tożsamości narodów, 
które według B i b l i i stanowią zagrożenie d l a I z r a e l a ; 
widzieliśmy też o b r a z przyszłych wydarzeń „w 
dniach ostatecznych", k i e d y P a n Bóg wystąpi w 
o b r o n i e s w o j e g o l u d u i s w o j e j z i e m i , a bezbożna 
k o a l i c j a narodów z o s t a n i e z d r u z g o t a n a . 

„I zawrę z nimi przymierze pokoju, będzie to 
przymierze wieczne z nimi. Okażę im laskę, roz­
mnożę ich i postawię swoją świątynię wśród nich 
na wieki. I będę wśród nich mieszkał; będę ich 
Bogiem, a oni będą Moim ludem. I poznają naro­
dy, że Ja jestem PAN, który uświęcam Izraela, 
gdy Moja świątynia będzie wśród nich na wieki" 
( E z 3 7 , 2 6 - 2 8 ) . 

Na tym kończy się studium Niebezpieczeństwo z Północy. 

„A Ja, PAN, będę ich Bogiem, 
a Mój sługa Dauid będzie księciem wśród nich 

Ja, PAN, to pouiedziałem... 
I poznają, że Ja, PAN, ich Bóg, jestem z nimi i że oni, 

dom izraelski, są Moim ludem..." 
Księga Ezechiela 34,24.30 
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zy Ty jesteś tym, który ma przyjść, 

J a k rozstrzygnąć spór, który t o c z y się o d b l i s k o 
2 0 0 0 l a t : C z y Jeszua z N a z a r e t u j e s t M e s j a ­
s z e m ? W o k r e s i e D r u g i e j Świątyni w i e l u u m y ­

słem i s e r c e m zdecydowało odpowiedzieć p o z y t y w ­
n i e n a t o p y t a i u e , opierając się n a g r u n c i e P i s m a 
Świętego, r e l a c j a c h n a o c z n y c h świadków o r a z w y ­
pełnionych p r o r o c t w a c h b i b l i j n y c h . Większość ży­
d o w s k i c h założycieli kościołów żywiła t a k m o c n e 
p r z e k o n a n i e o mesjańskości Je szuy z N a z a r e t u , iż 
g o t o w a była oddać życie z a swą wiarę. 

G d y j e d n a k wymarło p o k o l e n i e n a o c z n y c h świa­
dków, ukształtowała się wątpliwa t r a d y c j a „wra-
d z a n i a się w wiarę", często pozbawiając człowieka 
p r a w a b a d a n i a p o d s t a w o w y c h faktów, p o d groźbą 
zupełnego o d r z u c e n i a p r z e z o t o c z e n i e . T a k i e 
w a m n k i n i e sprzyjają b e z s t r o n n y m p o s z u k i w a n i o m 
p r a w d y . 

P r z y j r z y m y się t e r a z k i l k u n a g i m f a k t o m z P i s ­
m a Świętego, często i g n o r o w a n y m w f e r w o r z e w a l ­
k i między różnymi z góry powziętymi u p r z e d z e n i a ­
m i . 

„Drugi" prorok Eliasz 

Wkrótce p r z e d śmiercią z rąk H e r o d a A n t y p a s a 
o s t a t n i p r o r o k S t a r e g o T e s t a m e n t u , „drugi" 

E l i a s z , J a n C h r z c i c i e l , posłał s w o i c h uczniów do 
Jeszuy z z a p y t a n i e m o Jego mesjańskość: „Czy Ty 
jesteś tym, który ma przyjść, czy też mamy ocze­
kiwać innego?" ( E w . M a t e u s z a 1 1 , 3 ) . 

J a n C h r z c i c i e l wiedział, że s a m także j e s t p o s t a ­
cią szczególną. P r z e d łaty j e g o o j c u , kapłanowi Z a ­
c h a r i a s z o w i , ukazał się anioł i oznajmił, iż d z i e c k o , 
które m u się n a r o d z i , zostało w y b r a n e d o szczegól­
n e g o z a d a n i a i m a otrzymać imię J a n ( J o c h a n a n ) . 
J a n dowiedział się później, że j e g o k u z y n o w i J e s z u i 
p o w i e r z o n o wyjątkową misję, b o gdy J a n chrzcił 
Jeszuę zdarzył się cud : Bóg przemówił z n i e b i o s , a 
D u c h Święty w sposób w i d z i a l n y zstąpił n a Jeszuę. 

„A gdy Jeszua został ochrzczony, wnet wystą­
pił z wody, 1 oto otworzyły się niebiosa, i ujrzał 
Ducha Bożego, który zstąpił w postaci gołębicy 
i spoczął na Nim. I oto rozległ się glos z nieba: 
Ten jest Syn Mój umiłowany, którego sobie upo­
dobałem" ( M t 3 , 1 6 - 1 7 ) . J a n wiedział także, że w 
c u d a c h towarzyszących n a r o d z i n o m J e s z u i wypełni­
ło się w i e l e p r o r o c t w b i b l i j n y c h . 

Świadkami t y c h w s z y s t k i c h wydarzeń były r z e ­
sze łudzi, i n i g d y n i e p o d d a w a n o w wątpliwość i c h 
autentyczności. 

A l e w szczególności j e d n a rzecz miała p o t w i e r ­
dzać, iż t o Jeszua j e s t Pomazańcem Bożym. P r o r o k 
I za ja sz zapowiadał b o w i e m : „Mówcie do zaniepo­
kojonych w sercu: Bądźcie mocni, nie bójcie się! 
Oto wasz Bóg! Nadchodzi pomsta, odpłata Boża! 
Sam On przychodzi 1 wybawi was! Wtedy otwo­
rzą się oczy ślepych, otworzą się też uszy głu­
chych. Wtedy chromy będzie skakał jak jeleń 
1 radośnie odezwie się język niemych..." ( 3 5 , 4 - 6 ) . 

C u d a t e miały być p o t w i e r d z e n i e m mesjańskoś­
c i , a także d o w o d e m , iż t o s a m Bóg w p o s t a c i l u d z ­
k i e j zstąpił n a ziemię. 

Relacje naocznych świadków 

P e w i e n ówczesny l e k a r z i m i e n i e m Łukasz pełnił 
rolę h i s t o r y k a czasów a p o s t o l s k i c h . Badał a u t e ­

ntyczność w s z y s t k i c h t y c h przypadków, a n a o c z n i 
świadkowie p o w i e d z i e l i m u , że „w tej godzinie 
uleczył [Jeszua] wielu od chorób i cierpień, i du­
chów złych, a wielu ślepych obdarzył wzrokiem. 
I odpowiadając, rzekł Im: Idźcie i oznajmijcie 
Janowi, coście widzieli 1 słyszll: Śłepl odzyskują 
wzrok, chromi chodzą, trędowaci zostają oczysz­
czeni, a głusi słyszą, umarli są wskrzeszani, ubo­
gim opowiadana jest ewangelia. A błogosławiony 
jest ten, który się Mną nie zgorszy" (Łk 7 , 2 1 - 2 3 ) . 

N a o c z n i świadkowie p o t w i e r d z i l i p r z e d u c z n i a ­
m i Jana , że Jeszua d o k o n u j e t a k i c h właśnie cudów. 
W i e l u ślepych i głuchych, c h r o m y c h i k a l e k i c h o d 
u r o d z e n i a doświadczyło u z d r o w i e n i a ze s w y c h d o ­
legliwości. Był t o w d z i e j a c h I z r a e l a p r z y p a d e k bez 
p r ecedensu . P r o r o k o m zdarzało się wskrzeszać 
umarłych i uzdrawiać trędowatych, d o p i e r o j e d n a k 
P o m a z a n i e c , M e s j a s z , sprawiał, że c h r o m i chodzą, 
głusi słyszą, a ślepi widzą. 

J a n a ścięto w p r e z e n c i e d l a n i k c z e m n e j H e r o ­
d i a d y , umierał o n j e d n a k w p o k o j u , wiedząc, że n i e 
p o t r z e b a już rozglądać się z a i n n y m M e s j a s z e m . 

Niezwykłość c u d o w n e j m o c y Jeszuy dostrzegł 
n a w e t j e d e n z u z d r o w i o n y c h p r z e z N i e g o ślepców, 
zaświadczając p r z e d f a r y z e u s z a m i , usiłującymi 
p u b l i c z n i e G o zdyskredytować: „Odkąd świat 
światem, nie słyszano, żeby ktoś otworzył oczy 
ślepo narodzonego" ( E w . J a n a 9 , 3 2 ) . N a o c z n y m i 
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czy też mamy oczekiwać innego?" 
świadkami t e g o c u d u stają się więc także chcąc n i e 
chcąc fa ryzeusze . O p i s całego w y d a r z e n i a z n a j ­
d z i e m y w r o z d z i a l e 9 E w a n g e l i i Jana . 

Rabin Gamaiiel broni apostołów 

N a t e m a t mesjańskości Je szuy wypowiedział się 
też wówczas p e w i e n słynny r a b i n żydowski. P o 

ukrzyżowaniu i z m a r t w y c h w s t a i u u Jeszuy S a n h e ­
d r y n o r az arcykapłan c h c i e l i uśmiercić Jego u -
czniów, l ecz wziął i c h w obronę słynny G a m a i i e l . 
„A gdy [członkowie S a n h e d r y n u i arcykapłan] to 
[ p o s e l s t w o apostołów] usłyszeli, wpadli we wście­
kłość i chciełi ich zabić. W Radzie Najwyższej 
powstał jednak pewien faryzeusz, imieniem Ga-
małieł, nauczyciel zakonu, którego cały łud powa­
żał, połeclł usunąć na chwiłę apostołów i rzekł: 
Mężowie izraelscy, rozważcie dobrze, co z tymi 
ludźmi chcecie uczynić. [...] Odstąpcie od tych 
łudzi 1 zaniechajcie ich; jeśli bowiem to posta­
nowienie albo ta sprawa jest z ludzi, wniwecz się 
obróci; jeśli jednak jest z Boga, nie zdołacie ich 
zniszczyć, a przy tym mogłoby się okazać, że wał­
czycie z Bogiem" ( D z i e j e A p . 5 , 3 3 - 3 9 ) . G a m a i i e l 
n i e wykluczał z a t e m , iż t o właśiue Jeszua może być 
p r z y o b i e c a n y m M e s j a s z e m . 

Kapłani Drugiej Świątyni 
wśród uczniów Jeszuy 

W ażną grupą wśród wierzących w M e s j a s z a była 
„znaczna liczba kapłanów" ( D z 6 , 7 ) , którzy 

zdążyli dos t rzec w i e l e niezwykłych wydarzeń zwią­
z a n y c h z J a n e m C h r z c i c i e l e m i Jeszuą z N a z a r e t u . 
Kapłani w s z a k ze szczególną pilnością wyglądali 
p o j a w i e n i a się p r o r o k a E l i a s z a o r a z M e s j a s z a . 

Już o d c z t e r e c h s t u l e c i n i e przychodził d o I z r a e l a 
żaden w i a r y g o d n y p r o r o k Boży, toteż pobożni Żydzi 
z tęsknotą w y c z e k i w a l i wypełiuenia o b i e t n i c y z P i e ­
r w s z e j Księgi Mojżeszowej 4 9 , 1 0 : „Nie oddali się 
berło od Judy ani buława od nóg jego, aż przy­
jdzie władca jego, i jemu będą posłuszne naro­
dy". 

Żyli wówczas j e s z c z e kapłani pamiętający w i z y ­
tę mędrców babilońskich s p r z e d z a l e d w i e k i l k u ­
dziesięciu łat, którzy p r z y b y l i , a b y oddać hołd n o w o 

n a r o d z o n e m u Krółowi-Mesjaszowi; n i e z a p o i r m i a n o 
też, że H e r o d usiłował wyśledzić m i e j s c e n a r o d z e ­
n i a dziecięcia w B e t l e j e m , a n i o r z e z i b e t l e j e m s k i c h 
chłopców, j a k i e j d o k o n a n o n a r o z k a z t e g o o k r u t n i -
k a . 

Zresztą przecież w Świątyni u j r z e l i kapłani o n i e ­
miałego kapłana żachariasza, p o t y m j a k tikazał m u 
się anioł oznajmiając n a r o d z i n y „drugiego" E l i a s z a 
i podając j e g o imię. W i e l u t y c h s a m y c h kapłanów 
zdumiewało się mądrością teologiczną i wiedzą b i b ­
lijną młodego Jeszuy , k i e d y przybył do Świątyni n a 
s w o j e B a r M i e w a ( E w . Łukasza 2 , 4 1 - 5 0 ) . 

B y l i i t a cy kapłani, którzy s w o j e g o czasu p o t w i e ­
r d z a l i oczyszczen ie trędowatych u z d r o w i o n y c h 
p r z e z Jeszuę, a wcześniej z n a n y c h j a k o o s o b y n a ­
piętnowane trądem. Kapłani c i m u s i e l i mijać n a 
s w o j e j d rodz e żebraka ślepego o d u r o d z e n i a , które­
m u Jeszua przywrócił w z r o k . S a m o ukrzyżowanie 
odbyło się w p r a w d z i e p o z a m u r e m m i a s t a , a l e w 
pobliżu d r o g i , którą wełu z r u c h c o d z i e n n i e p r z e ­
mierzało w d r o d z e do Świątyni, a członkowie l e w i -
c k i e j straży świątyimej s t r z e g l i g r o b u i m u s i e l i póź­
n i e j zaświadczyć o z m a r t w y c h w s t a n i u M e s j a s z a , 
przyznając, iż zapłacono i m , a b y skłamali, że ciało 
s k r a d z i o n o . 

T o właśnie pokołenie kapłanów j a k o o s t a t n i e 
p r z e d z b u r z e n i e m Świątyni i z n i s z c z e n i e m j e j a r c h i ­
wów miało możność sprawdzić, że Jeszua p o c h o d z i 
o d D a w i d a . L u d z i e c i p o s i a d a l i w s z y s t k i e niezbęd­
n e i n f o r m a c j e mogące potwierdzić mesjańskość Je ­
szuy z N a z a r e t u , n i c więc d z i w n e g o , że „Słowo Bo­
że rosło i poczet uczniów w Jerozolimie bardzo 
się pomnażał, także znaczna liczba kapłanów 
przyjmowała wiarę". 

Każdy z n a s m u s i znaleźć odpowiedź n a p y t a n i e : 
„Czy Ty jesteś tym, który ma przyjść, czy też ma­
my oczekiwać innego?" S k u t k i b o w i e m w y n i k a ­
jące z o d p o w i e d z i n a t o p y t a n i e decydują o n a s z y m 
łosie w tvieczności. Jeśli c h c e m y rozważyć a r g u ­
m e n t y p r z e c i w , t o b r a k j a k i e g o k o l w i e k d o w o d u n a 
o s z u s t w o w h i s t o r i i Jeszuy. A co świadczy za? Wła­
ściwy czas, właściwe m i e j s c e , właściwy rodowód, 
3 0 0 d r o b i a z g o w o wypełnionych p r o r o c t w , m e ­
sjańskie cuda; s u m a t ego w s z y s t k i e g o da je n a m 
M e s j a s z a . 

dr Daniel Dodenhoi 
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KIRIAT-JEARIM 
A b u G h o s z , c z y l i h e b r a j s k i e K i r i a t - J e a r i m , t o dziś m a l o w n i c z a w i o s k a a r a b s k a n a obrzeżach 

J e r o z o l i m y . D w a r a z y d o r o k u : wiosną i jesienią o r g a n i z u j e się t u t a j niezwykły f e s t i w a l m u z y ­
czny , podczas którego w y k o n u j e się dawną muzykę religijną i kościelną. 

K o n c e r t y odbywają się w z a b y t k o w y c h wnętrzach i w p l e n e r z e p i z e z t r z y , c z t e r y d n i z rzędu. 
M u z y k i można słuchać w kościele M a r i i P a i m y i A r k i P r z y m i e r z a i w s ta re j k r y p c i e kościoła 
krzyżowców. K o n c e r t y p l e n e r o w e o r g a n i z u j e się w różnych m i e j s c a c h u r o k l i w e g o m i a s t e c z k a . 

O K i r i a t J e a r i m ( c z y l i Mieście Lasów) c z y t a m y już w Księdze Jozuego , p r z y o k a z j i r e l a c j i 
z p o d b o j u K a n a a n u . Znajdowała się m aż p r z e z 2 0 l a t A r k a P r z y m i e r z a , którą król D a w i d p r z e ­
niósł następnie uroczyście d o J e r o z o l i m y , czyniąc z t e g o d n i a r a d o s n e święto. 

Kościół M a r i i P a n n y z 1 9 2 4 r o k u , z w a n y także K l a s z t o r e m A r k i , o d r a z u r z u c a się w o c z y 
o g r o m n y m posągiem mającym przedstawiać Marię ( M i r i a m ) . Uważa się, iż kościół t e n s t o i n a 
m i e j s c u d a w n e g o d o m o s t w a A b i n a d a b a , w którym t y l e łat przebywała A r k a P r z y m i e r z a . , JPrzy-
s z l i t e d y mężowie z K i r i a t - J e a r i m i s p r o w a d z i l i Skrzynię PAŃSKĄ, i zawieźli ją d o d o m u A b i ­
n a d a b a n a wzgórzu. [...] O d t e g o d n i a , gdy S k r z y n i a pozostawała w K i r i a t - J e a r i m , upłynęło 
s p o r o czasu , m i a n o w i c i e dwadzieścia l a t . . . " ( 1 K s . S a m u e l a 7 , 1 - 2 ) . 

Z A b u G h o s z rozciąga się przepiękna p a n o r a m a J e r o z o l i m y ; właśnie z t e g o m i e j s c a m o g l i 
ujrzeć Święte M i a s t o p i e l g r z y m i podróżujący o d s t r o n y m o r z a , wśród Żydów zaś długo p a n o ­
wał z w y c z a j r o z d z i e r a n i a szat w m o m e n c i e u j r z e n i a m i a s t a i Świątyni, z e s m u t k u n a d i c h 
z n i s z c z e n i e m . 

Tereny festiwalowe, na dal32ym planie wioska t Jerozolima 

MIGAWKI Z IZRAELA 

S. Błock 
[Features from Jerusalem] 

Zdjęcia: Werner Braun 
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Colin Kitchenham 
Majestat 
Mesjasza 

1. Mesjasz w proroctwach 

Na w e t pobieżny m i t o k a n a treść P i s m a Święte­
go u k a z u j e , że p r o r o c t w a mesjańskie, z a w a r t e 

w h e b r a j s k i m T a n a c h , wyraźnie zapowiadają osobę, 
życie i dzieło M e s j a s z a , który j e s t O d k u p i c i e l e m n i e 
t y l k o I z r a e l a , a l e i całego świata. W i d z i m y j a s n o , j a k 
p r o r o c t w a t e wypełniły się chwałebnie w o s o b i e 
i dziełach Jeszuy, Bożego Pomazańca. 

P i e r w s z e p r o r o c t w o mesjańskie w B i b l i i zos t a j e 
w y p o w i e d z i a n e bezpośrednio p r z e z P a n a B o g a d o 
węża, którego użył s z a t a n w o g r o d z i e E d e n , a b y 
skłonić człowieka d o zwątpienia i nieposłuszeństwa 
B o g u . „I ustanowię nieprzyjaźń między tobą a ko­
bietą, między twoim potomstwem a jej potom­
stwem; ono zdepcze ci głowę, a ty ukąsisz je w 
piętę" ( 1 K s . Mojżeszowa 3 , 1 5 ) . 

P i e r w s z a Księga Mojżeszowa p o d a j e , j a k i e były 
początki w s z y s t k i e g o , co m a z n a c z e n i e d l a p l a n e t y 
Z i e m i , m o w a t a m również o s t w o r z e n i u r o d z a j u 
l u d z k i e g o . C o d z i w n i e j s z e , d o w i a d u j e m y się, że 
„stworzył Bóg człowieka na obraz swój. Na obraz 

Boga stworzył go. Jako mężczyznę i niewiastę 
stworzył ich" ( 1 , 2 7 ) . Jakiż niepojęty zaszczyt spo t ­
kał istotę stworzoną! Zostałiśmy s t a r a n n i e , według 
obmyślonego p l a n u , z miłością u c z y n i e n i p rzez k o ­
chającego Stwórcę. 

B i b l i a n o m j e , że p i e r w s z y człowiek został p o 
s t w o r z e n i u u m i e s z c z o n y w żyznym o g r o d z i e i że 
z żebra wyjętego z j e g o b o k u P a n Bóg stworzył m u 
towarzysdtę, stosowną p o m o c , z którą n a wyraźne 
życzenie Stwórcy miał tworzyć bliską wspólnotę. 

W księdze te j c z y t a m y również o d r z e w i e p o z n a ­
n i a d o b r a i zła, którego o w o c u człowiek miał n i e 
spożywać. Był t o j e d y n y zakaz , pozwalający z a r a z e m 
sprawdzić, czy o b d a r z o n y wolną wolą człowiek z e ­
chce poddać się w o l i P a n a B o g a . 

Człowiek j e d n a k okazał się nieposłuszny. Spożył 
o w o c z d r z e w a p o z n a n i a d o b r a i zła, niszcząc j e d n o ­
cześnie bezcenną więź łączącą go ze Stwórcą i s k a ­
zując się n a niewolę g r z e c h u . A w s z y s t k o p r z e z t o , iż 
postanowił zignorować wolę P a n a B o g a . 
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M a j e s t a t Mesjasza 
W y o b c o w a n y o d B o g a , ze w s t y d e m usiłował 

skryć się p r z e d w z r o k i e m s w e g o Stwórcy. 

C z y Stwórca pozbędzie się t e r a z człowieka r a z n a 
z a w s z e ? C z y s t w o r z y s o b i e jakąś nową istotę? C z y 
człowiek j e s t z g u b i o n y już n a w i e k i ? Okazało się, że 
n i e . W luepojęty sposób Stwórca zaplanował, że 
przywróci człowieka d o wspólnoty ze Sobą. N a j ­
p i e r w j e d n a k człowiek musiał zrozumieć wagę s w o ­
j e g o rozmyślnego błędu i pojąć, j a k w i e l k i e j c eny 
w y m a g a j e g o o d k u p i e n i e . 

C z y t o s a m człowiek miał tę cenę zapłacić? C z y 
s a m miał dokonać z a s i e b i e przebłagania? C z y t o , co 
s a m posiadał, wystarczyłoby z a o k u p ? 

Odpowiedź n a t o p y t a n i e z n a j d z i e m y w e w s p o m ­
n i a n y m już ustępie b i b l i j n y m , w którym m o w a o P o ­
t o m s t w i e . W n i m o b j a w i a się mądrość i w o l a Boża. 
O k a z u j e się, iż t o s a m Bóg zapewnił człowiekowi 
drogę p o w r o t u d o S i e b i e i że d r o g a t a w i e d z i e p r z e z 
„potomstwo kobiety", p r z e z kogoś, k t o n a r o d z i się z 
k o b i e t y bez udziału mężczyzny, dzięki p r z e d z i w n e ­
m u , c u d o w n e m u p l a n o w i Bożemu. 

P a n Bóg miał uczynić t o p o p r z e z n a r o d z e n i e 
z d z i e w i c y , z k o b i e t y , która będąc dziewicą m i m o t o 
powiła dziecię, z g o d n i e z przepowiednią p r o r o k a 
Iza jasza : „Oto panna pocznie i porodzi syna, i naz­
wie go imieniem Immanuel", c z y l i „Bóg z n a m i " 
( 7 , 1 4 ) . 

T o , co człowiekowi w y d a j e się niedorzecznością, 
j e s t możliwe d l a B o g a , „bo u Boga żadna rzecz nie 
jest niemożliwa" ( E w . Łukasza 1 ,37) . T o przecież 
Bóg .uczynił kobietę, toteż był O n również w s t a n i e 
spowodować t e n niebywały b i e g wypadków. 

Stwórca miał ocienić swoją mocą wybraną d z i e ­
wicę, o n a zaś miała począć p o t o m k a . P o t o m k a świę­
t e g o , dziecię Boże, które miało zwać się S y n e m B o ­
żym. T o p r z e z N i e miał P a n Bóg wypełnić swą o b i e ­
tnicę przywrócenia człowieka d o wspólnoty ze Sobą, 
d o więzi z e r w a n e j w s k u t e k g r z e c h u człowieka w 
o g r o d z i e E d e n . 

Zwracając się d o węża w o g r o d z i e . P a n Bóg 
rzekł; „Ponieważ to uczyniłeś, będziesz przeklęty 
wśród wszelkiego bydła i wszelkiego dzikiego 

zwierza. [...] I ustanowię nieprzyjaźń między tobą 
a kobietą, między twoim potomstwem a jej potom­
stwem; ono zdepcze ci głowę, a ty ukąsisz je w 
piętę". 

Wówczas jedyną kobietą n a p o w i e r z c h n i z i e m i 
była E w a , można się było z a t e m zastanawiać: C z y t o 
o n a m a być ową niewiastą, która z r o d z i t ego P o t o m ­
k a ? Ponieważ n i e widać było żadnej i n n e j k o b i e t y , 
można b y pomyśleć, że t a k właśnie się s t a n i e . 

P i s m o j e d n a k wyraźnie mówi, że n i e E w a miała 
być tą zapowiedzianą kobietą. W odległej przyszło­
ści miał P a n Bóg wybrać iimą niewiastę, p r z e z którą 
wypełni się Jego o b i e t n i c a : „Lecz gdy nadeszło wy­
pełnienie czasu, zesłał Bóg Syna swego, który się 
narodził z niewiasty i podlega! zakonowi, by wy­
kupił tych, którzy byli pod zakonem, abyśmy usy-
nowienia dostąpili" ( L i s t do G a l a c j a n 4 , 4 - 5 ) . W 
czasie p r z e z P a n a B o g a w y b r a n y m miał przyjść n a 
świat Jego S y n , który wypełni t o , d o czego został 
p r z y g o t o w a n y i posłany n a świat. 

Będąc t u n a z i e m i , wypowiedział O n także słowa: 
„Pójdźcie do Mnie wszyscy, którzy jesteście spra­
cowani i obciążeni, a Ja wam dam ukojenie. Weź­
cie na siebie Moje jarzmo i uczcie się ode M n i e , 
że jestem cichy i pokornego serca, a znajdziecie 
ukojenie dla dusz waszych" (Ęw. M a t e u s z a 1 ,28-
2 9 ) . 

Następuje p o j e d n a n i e między P a n e m B o g i e m 
a człowiekiem, p o j e d n a n i e , którego mógł dokonać 
d l a n a s j e d y n i e s a m Bóg w o s o b i e s w o j e g o S y n a . 
O d n a w i a się więź P a n a B o g a z człowiekiem, z e r w a ­
n a w o g r o d z i e E d e n , możliwa do n a p r a w i e n i a t y l k o 
p r z e z s a m e g o W s z e c h m o c n e g o . 

„Wielokrotnie i wieloma sposobami przema­
wiał Bóg dawnymi czasy do ojców przez proro­
ków; ostatnio, u kresu tych dni, przemówił do nas 
przez Syna, którego ustanowił dziedzicem wszech­
rzeczy, przez którego także wszechświat stworzył. 
On, który jest odblaskiem chwały i odbiciem Jego 
istoty i podtrzymuje wszystko słowem swojej mo­
cy, dokonawszy oczyszczenia z grzechów, zasiadł 
po prawicy majestatu na wysokościach..." ( L i s t do 
Hebrajczyków 1 ,1 -3 ) . 

WINNICA UPIEC 1996 11 



md. zącjj dL L ±0JLaałZO<AJLE 

Ą /idzący t o człowiek, który m i e w a n a d -
V / / / / p r z y r o d z o n e w i z j e i o b j a w i e n i a p r z y -

V V szłości; świadek n a t o m i a s t t o t e n , k t o 
n a p o d s t a w i e własnej o b s e r w a c j i może zaświadczyć 
o prawdziwości jakiegoś w y d a r z e n i a , p r z y którym 
był obecny . 

T a n a c h z a w i e r a w i e l e p r z e p o w i e d n i osób widzą­
c y c h , wygłoszonych p r z e z n i e w t e d y , g d y P a n Bóg 
namaścił j e szczególnym p o z n a n i e m i wiedzą n a t e ­
m a t przyszłych wydarzeń. P r z e p o w i e d n i e t e o b e j ­
mują n i e r a z o k r e s y tysiącleci i n i e z a w s z e są p o d a ­
w a n e w porządku c h r o n o l o g i c z n y m . C z a s e m w y d a j e 
się, że są w n i c h sprzeczności; sprzeczności znikają 
j e d n a k , g d y z r o z u m i e m y , iż pomiędzy poszczególny­
m i p r o r o c t w a m i u k r y t o n i e w i d o c z n y n a p i e r w s z y 
r z u t o k a o k r e s czasu , którego dostrzeżenie wyjaśnia 
w s z e l k i e wątpliwości. 

T a k i właśnie c h a r a k t e r mają z a p o w i e d z i przyjś­
c i a M e s j a s z a . Rozdziały 5 2 i 53 Księgi Iza jasza mó­
wią o Słudze PAŃSKIM, który przybędzie, b y peł­
nić wolę Bożą j a k o Boże narzędzie z b a w i e n i a . Miał 
O n być „zraniony za występki nasze" i „starty za 
winy nasze", miał oddać życie, abyśmy p o t e m m o g ­
l i żyć r a z e m z N i m już n a w i e k i . W s z y s t k o t o n a p o ­
zór kłóci się ze słowami, iż Sługa PAŃSKI „będzie 
nader wywyższony i bardzo wysoko wyniesiony". 

T e o s t a t n i e słowa odnoszą się j e d n a k d o o k r e s u 
późniejszego, k i e d y M e s j a s z p r z y j d z i e n a ziemię, 
aby władać w m o c y i sprawiedliwości, k i e d y ośrod­
k i e m Słowa Bożego i czc i j e d y n e g o B o g a będzie Je ­
r o z o l i m a , a I z r a e l dostąpi n a r e s z c i e wypełnienia 
w s z y s t k i c h o b i e t n i c d a n y c h m u p r z e z P a n a B o g a . 

Szczegółowe z a p o w i e d z i widzących, c z y l i p r o r o ­
ków, r o z p r o s z o n e p o całej B i b l i i , pasują do s i e b i e 
t a k j a k k l o c k i o g r o m n e j układanki. Przepowiadają 
w y p a d k i , które p o t w i e r d z i l i p o t e m n a o c z n i świad­
k o w i e z czasów N o w e g o P r z y m i e r z a . D o ­
p a s o w y w a n i e poszczególnych elementów całości 
o b r a z u j e s t n i e s a m o w i t y m i b a r d z o pokrzepiającym 
przeżyciem, p o d o b n i e j a k porównywanie r e l a c j i n a ­

o c z n y c h świadków z wcześniejszymi z a p o w i e d z i a m i 
proroków. 

cNadeliais. c:AĄ£.i.jcLi.za 

P^TyoTocy M i c h e a s z i Iza jasz zapowiadają n a r o -
—J dżiny p e w n e g o d z i e c k a w B e t l e j e m E f r a t a . O 
d z i e c k u t y m w i a d o m o , że „początki jego od pra­
wieku, od dni zamierzchłych" (hżlich 5 , 1 ) i że n o s i 
o n o i m i o n a „Immanuel" ( I z 7 , 1 4 ) , „Cudowny Do­
radca, Bóg Mocny, Ojciec Odwieczny, Książę Po­
koju" ( I z 9 , 5 ) . M i c h e a s z i Iza jasz b y l i widzącymi. 

N a o c z n y m i świadkami zaś b y l i prości pas t e rze 
s p o d B e t l e j e m . Skąpani w b l a s k u a n i e l s k i e g o p o ­
słańca, usłyszeli t a k i e o t o p o s e l s t w o Boże: „Nie 
bójcie się, bo oto zwiastuję wam radość wielką, 
która będzie udziałem wszystkiego ludu. Gdyż 
dziś narodził się wam Zbawiciel, którym jest Me­
sjasz Pan" ( E w . Łukasza 2 , 1 0 - 1 1 ) . P a s t e r z e p o ­
śpieszyli do B e t l e j e m , b y oddać hołd Dziecięciu, 
którego początki były „od prawieku, od dni zamie­
rzchłych". 

jy[i5ja J\K8 ŁSjasza 

/I/iększość p r o r o c t w o M e s j a s z u d o t y c z y o s t a t -
yy n i c h t r z e c h łat Jego p o b y t u n a z i e m i : Jego 

n a u k i i posługi u z d r a w i a n i a . I o t o l i c z n i u c z n i o w i e 
Jeszuy f a k t y c z n i e słyszeli tę niezwykłą naukę i 
świadczyli o Jego p r z e d z i w n e j władzy n a d c h o r o b a ­
m i , przyrodą i złymi d u c h a m i . N a w e t ślepcy s t a w a l i 
się n a o c z n y m i świadkami Jego m o c y , gdyż p r z y w r a ­
cał i m w z r o k n a p o d s t a w i e i c h w i a r y . 

S k o m p l i k o w a n a układanka o p i e r w s z y m przyjściu 
M e s j a s z a zos ta j e s k o m p l e t o w a n a , jeśli uwzględnić 
p r o r o c t w a dotyczące o s t a t n i e g o t y g o d n i a p r z e d 
ukrzyżowaniem. Żydzi i nie-Żydzi d o spółki s t a l i 
się zarówno s p r a w c a m i j a k i n a o c z n y m i świadkami 
t y c h o s t a t n i c h wydarzeń, l ecz p o z o s t a l i d u c h o w o 
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ślepi n a b i b l i j n e p r z e p o w i e d n i e i n a rolę, jaką s a m i 
o d e g r a l i w i c h wypełiueniu. 

Si sy{8 
/ ' ' T N o r o k Z a c h a r i a s z o p i s u j e w j a z d M e s j a s z a do 
J _ / J e r o z o l i m y n a początku t e g o o s t a t n i e g o t y g o ­
d n i a : „Wesel się bardzo, córko syjońska! Wykrzy­
kuj, córko jeruzalemska! Oto twój król przycho­
dzi do ciebie, sprawiedliwy On i zwycięski, ła­
godny i jedzie na ośle, na oślęciu, źrebięciu ośli­
cy" ( 9 , 9 ) . K i e d y j e d n a k nadszedł czas wypełnienia 
t ego p r o r o c t w a , p o w s z e c h n a radość trwała krótko, 
t y l k o do c h w i l i , gdy Jeszua m i a s t wyrzucać z J e r o ­
z o l i m y r z y m s k i c h okupantów wszedł d o Świątyni i 
zaczął wyrzucać z n i e j l i c h w i a r z y . 

G d y o s t a t n i tydzień dobiegał końca i Jeszua spo ­
żywał z u c z n i a m i wieczerzę paschalną, wypełniło 
się j e d n o z p r o r o c t w D a w i d a : „Nawet przyjaciel 
mój, któremu zaufałem, który jadł mój chleb, 
podniósł piętę przeciwko mnie" ( P s a l m 4 1 , 1 0 ) . 
Judasz I s k a r i o t a wydał Jeszuę władzom. 

Później p r o r o c t w a wypełniają się bez p r z e r w y , 
j e d n o z a d r u g i m : „Mój grzbiet nadstawiałem tym, 
którzy biją, a moje policzki tym, którzy mi wyry­
wają brodę; mojej twarzy nie zasłaniałem przed 
obelgami i pluciem" ( I z 5 0 , 6 ) ; „Na grzbiecie mo­
im orali oracze, porobili swoje długie bruzdy" 
( P s 1 2 9 , 3 ) ; „...kijem biją po twarzy sędziego 
Izraela" ( M i 4 , 1 4 ) ; „Wszyscy, którzy mnie widzą, 
szydzą ze mnie, svykrzywiają wargi, potrząsają 
głową: Zaufał PANU, niechże go ratuje! Niech 
go wybawi, skoro go miłuje! [...] Rozlałem się jak 
woda i rozłączyły się wszystkie kości moje [...] 
Przebodłi ręce i nogi moje. [...] Między siebie 
dzielą szaty moje i o suknię moją los rzucają" ( P s 
2 2 , 8 - 1 9 ) . 

G d y Jeszua wziął n a s i e b i e g r z e c h świata, k i e d y 
stało się coś niewyobrażalnego: S y n został o d d z i e ­
l o n y o d O j c a , t o z Jego udręczonego serca wydobył 
się k r z y k brzmiący p o dziś dzień aż n a w i e k i , k r z y k , 
którego o b j a w i e n i e otrzymał widzący D a w i d : „Boże 
mój, Boże mój, czemuś mnie opuścił?" ( P s 2 2 , 2 ) . 

N a szczęście n i e j e s t t o j e szcze całość w i e l k i e g o 
o b r a z u . B r a k u j e b o w i e m j e d n e g o e l e m e n t u , e l e ­
m e n t u j e d n a k t a k oszałamiającego, t a k z a p i e ­

rającego dech , iż j e g o światłość r z u c a n i e c o s w e j 
chwały n a p o n u r e w y d a r z e i u a , j a k i e go poprzedziły. 
Światłość t a u k a z u j e sens ciemności i o b j a w i a , że 
Bóg O j c i e c cały czas czuwał n a d w s z y s t k i m . A u t o r 
L i s t u d o Hebrajczyków mógł z a t e m napisać: 

„Lecz Mesjasz, który się zjawił jako arcyka­
płan dóbr przyszłych, [...] wszedł raz na zawsze 
do świątyni [...] z własną krwią swoją, dokonaw­
szy wiecznego odkupienia. Bo jeśli krew kozłów 
i wołów oraz popiół z jałowicy przez pokropienie 
uświęcają skalanych i przywracają cielesną czys­
tość, o ileż bardziej krew Mesjasza, który przez 
Ducha wiecznego ofiarował samego siebie bez 
skazy Bogu, oczyści sumienie nasze od martwych 
uczynków, abyśmy mogli służyć Bogu żywemu" 
( 9 , 1 1 - 1 4 ) . 

O s t a t n i m z a t e m w i e l k i m p r o r o c t w e m , które d o ­
pełnia o b r a z u p i e r w s z e g o przyjścia M e s j a s z a , są 
słowa D a w i d a z P s a l m u 1 6 , 1 0 : „Bo nie zostawisz 
duszy mojej w otchłani, nie dopuścisz, by twój 
pobożny oglądał grób". 

d Z m c L i t w i j a k w i t a n i z 

/ l Z a o c z n y m i świadkami spełnienia p r o r o c t w a 
V o w z b u d z e n i u M e s j a s z a z m a r t w y c h były 

s e t k i l u d z i . Jeszua ukazywał się w u w i e l b i o n y m już 
c i e l e pojedyńczym o s o b o m , d w u o s o b o w y m g r u p ­
k o m , większym g r o n o m . Jadł, mówił, chodził r a z e m 
z n i m i , zapewniając o rzeczywistości s w e j o s o b y 
i objaśniając t o , co p i s a l i o N i m Mojżesz i p r o r o c y . 

Apostoł Paweł dodał do t e g o własne świadectwo. 
W p i e r w s z y m liście d o wierzących z K o r y n t u p i s ze : 
„Najpierw bowiem podałem wam to, co i ja prze­
jąłem, że Mesjasz umarł za grzechy nasze według 
Pism i że został pogrzebany, i że dnia trzeciego 
został z martwych wzbudzony według Pism, i że 
ukazał się Kefasowi, potem dwunastu; potem 
ukazał się więcej niż pięciuset braciom naraz, 
[...] potem ukazał się Jakubowi, następnie 
wszystkim apostołom; a w końcu po wszystkich 
ukazał się i mnie jako poronionemu płodowi" 
( 1 5 , 3 - 8 ) . 
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f77 oży D u c h Święty j a k o j e d y n y może otworzyć 
-Z3 n a m oczy n a prawdę. T o O n dawał n a t c h n i e ­
n i e p r o r o k o m i t o O n j e s t j e d y n y m i n t e r p r e t a t o r e m 
s w o j e g o Słowa. P r o r o k Danieł, Paweł apostoł i s a m 
M e s j a s z mówili o d i u a c h o s t a t n i c h i o s y t u a c j i n a 
świecie, j a k a m a poprzedzić przyjście P a n a . O p i s y ­
w a n e p r z e z n i c h okoliczności były d l a ówczesnych 
słuchaczy n i e d o wyobrażenia, a l e dziś, w erze n a u ­
k i , mieszczą się zupełnie w g r a n i c a c h możliwości. 

Największym j e d n a k z n a k i e m zapowiadającym 
b l i s k i e już D r u g i e Przyjście M e s j a s z a są w y ­
d a r z e n i a z o s t a t n i c h pięćdziesięciu łat: z a p o w i e ­

d z i a n e w p r o r o c t w a c h o d r o d z e n i e państwa i z ­
r a e l s k i e g o i alija tysięcy Żydów z całego świata d o 
z i e m i przodków. 

Z n a t c h n i e n i a D u c h a A m o s prorokował: „I od­
mienię los Mojego ludu izraelskiego, tak że odbu­
dują spustoszone miasta i osiedlą się w nich. Na­
sadzą winnice i będą pić ich wino, założą ogrody 
i będą jeść ich owoce. Zaszczepię ich na ich 
ziemi; i nikt ich już nie wyrwie z ich ziemi, którą 
im dałem - mówi PAN, twój Bóg" ( 9 , 1 4 - 1 5 ) . 

P e w n e g o d n i a M e s j a s z znów w k r o c z y d o J e r o z o ­
l i m y , l ecz t y m r a z e m radość córki syjońskiej i J e r u -
z a l e m u n i e wygaśnie p o c h w i l i , a l e trwać będzie 
p r z e z cały czas Jego p a n o w a n i a . 

A R C H E O L O G I A 
jerozolimski tunel wodny [BRIDGES FORPEACE] 
Niedawno udostępniono turystom 4O0-metrowy tunel wodny wykuty przed dwoma tysiącami lat 
w południowej Jerozolimie, należący do imponującego systemu akweduktów, mającego dostarczać 
na Wzgórze Świątynne wodę z betlejemskich źródeł. Jego budowę rozpoczęto w i wieku p.n.e., nie jest 
jednak jasne, czy z inicjatywy władców hasmonejskich, czy też Heroda Wielkiego. 
21 -kilometrowy akwedukt dostarczał wodę ze źródła Ein Eitam niedaleko Sadzawek Salomona, jego 
funkcjonowanie opierało się na sile ciężkości, przy czym różnice wysokości sięgały co najwyżej 1 -1,5 
metra na kilometr długości. Wykorzystywano popularne wówczas techniki rzymskie. Woda bieżąca była 
zapewne potrzebna do usuwania z sąsiedztwa ołtarza resztek ofiar, odpływała zaś przez wschodnią 
ścianę Wzgórza Świątynnego do Doliny Cedronu. Wody nie używano do konsumpcji prywatnej, do tych 
celów czerpano ją z cystern. Wiele wskazuje jednak na to, że część systemu wodociągowego była na 
przestrzeni wieków co jakiś czas remontowana i że jeszcze na początku naszego stulecia dostarczał on 
wodę do Jerozolimy. 

Wykuty w skale akwedukt biegi po ziemi w zgodzie z naturalnym ukształtowaniem terenu, wyjąwszy 
Tunel Rządowy (również koto Betlejem) oraz dwa krótkie wiadukty: nad Doliną Hinnom do murów 
miasta i z dzisiejszej Dzielnicy Muzułmańskiej do Wzgórza Świątynnego. Planuje się wybudowanie 
niewielkiego muzeum przy wejściu na południową stronę grani. Goście będą mogli wędrować przez 
tunel bez potrzeby schylania się, jednakże wąska przestrzeń, dająca przejście tylko jednej osobie naraz, 
nie będzie zapewne zachętą dla osób cierpiących na kiaustrofobię. Na turystów wychodzących po 
północnej stronie tunelu, okoto 40 metrów pod szczytem grani, będzie czekał zapierający dech widok 
Starego Miasta. 
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IZRAEL OD ŚRODKA 

więcej ptaków niż turystów 

Jerozolima i ziemia izraelska od wieków przyciągają ludzi z różnych stron świata. Przyciągają jednak 
nie tylko ludzi - lecz I ptaki. Ocenia się, że corocznie nad Izraelem przelatuje aż 500 milionów ptaków 
po drodze do zimowych gniazd w różnych częściach Afryki. Rozpoznano dotąd 280 ptasich gatunków. Trasy 
przelotu niektórych nie zmieniają się przez lata, tak jakby podążały one wzdłuż niewidzialnej podniebnej 
autostrady. 

Bocian biały to przypadek najbardziej zadziwiający. Co roku pojawia się nad Izraelem w liczbie 
500 tysięcy przedstawicieli, lecących na szerokości ponad 60 kilometrów. Przybywa z rozległych obszarów: 
od Afganistanu na wschodzie po Niemcy na zachodzie. 

Choć takie widoki to prawdziwa gratka dla miłośników przyrody, przysporzyły one nie lada kłopotów 
Izraelskim Siłom Powietrznym. Piloci chcąc utrzymać gotowość bojową muszą codziennie ćwiczyć swoje 
umiejętności. Niestety - to, czego od ładnych paru lat nie zdołał dokonać żaden wróg Izraela, udało się 
ptakom: Kapitan izraelskiego lotnictwa i jego nawigator zginęli, kiedy ich F-15 starł się w powietrzu 
z bocianem! W ciągu ostatnich 12 lat wydarzyło się już ponad tysiąc podobnych „kolizji". 

Paradoksalnie ów tragiczny wypadek nie powinien się w ogóle wydarzyć, gdyż bocian „nie miał prawa" 
znajdować się wówczas na obszarze powietrznym Izraela (ptaki te przelatują nad Izraelem w październiku 
i listopadzie na południe oraz w kwietniu i w maju na północ). Niektórzy znawcy zagadnienia uważają, 
że ponieważ w ostatnich dziesięcioleciach Izrael „zazielenił się" i można tu znaleźć sporo pożywienia, 
niektóre bociany uznały go za korzystne miejsce dla swoich rodzin i zaprzestają dalszych lotów na północ, 
gdzie zamieszkiwały już od tysięcy lat. 

Dla odrzutowca lecącego z prędkością 880 km/h zderzenie z bocianem ma skutek podobny do zderzenia z 
obiektem o wadze ponad 11 ton. Niebezpieczeństwo jest oczywiste. Po latach zbierania informacji o trasach 
przelotu ptaków Izraelskie Siły Powietrzne mogą dziś odpowiednio układać harmonogramy lotów i ćwiczeń, 
aby uniknąć spotkań z ptactwem wędrownym. Badania ptasich podróży pozwoliły zredukować takie kolizje 
już o 88%. 

Imigranci błogosławieństwem dla Beerszeby 

Kiedy w 1991 roku rozpoczęta się szczególnie Intensywna imigracja Żydów z Rosji, wiele gmin izraelskich 
obawiało się, że tak wielka liczba przybyszów będzie stanowić spory problem. Jednym z wyjątków była 
jednak Beerszeba, miasto Abrahama. 

Przez 20 lat to miasto na pustyni cierpiało na zastój rozwojowy i ekonomiczny. W latach 1972-1992 
otworzono tu tylko jedną fabrykę. Lecz w ostatnich trzech latach - aż siedemdziesiąt! 

Pionierzy z przełomu wieków nadali miastu tytuł „Stolicy Negebu" bądź „Pustynnego Miasta Przyszłości", 
a mrmo to pustynia wydawała się wciąż odbierać im to, co z taką wytrwałością zdołali je] wydrzeć. Gdy 
jednak przybyli Żydzi z Rosji, ruszył przemysł. Miasto cierpiące dotąd na najwyższą stopę bezrobocia w 

g całym kraju ma dziś bezrobocie na przeciętnym w Izraelu poziomie 7%. 

Jerozolimski Ośrodek Badań Biblijnych 
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